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dobra Akadcmj i i całego kra ju . W sam dzień 
Bożego narodzenia, koledzy i l i czn i przyjaciele 
powita l i nakonicc długo i niecierpliwie oczekiwa­
nego wędrownika w Krakowie . 

R O Z D Z I A Ł V I . 

Korrcspondencya astronomiczna — Hcrschcl i Vo-
czobut — Król i Chreptoioicz. 

r. 178B. 

Jednem z ważnych i przyjemniejszych zatru­
dnień Śniadeckiego po jego powrocie z obcych 
krajów, hyło dopełnienie naukowych poleceń, da­
nych mu od k i l k u astronomów i matematyków 
angielskich do różnych uczonych stałego ląd** Łect* 
między niemi było jedne, milsze i swietsze dla jego 
serca, bo do spólrodaka, którego nic znając oso­
biście szacował i poważał naukę i sławę, który 
jeden tylko na ojczystej ziemi w tymże samym 
zawodzie pracował, nauką w ówczas się równał, 
a gorliwością mógł dawać przykład, jeżeli wzór i 
przykład Janowi Sniadeckiemu kiedykolwiek mogły 
być potrzebne. T y m czcigodnym spółrodakiem był 
K s . Marc in Poczobut , K c k t o r naówczas Szkoły 
Głównej Litewskiej i znany już w całej Europie 
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Astronom Wileński. Mając tło niego poruczenie 
o«l uczonego Maskclyne zamierzył soliie Jan Snia­
decki w ohszerniejszem piśmie wystawie Poczohu-
towi cały widok Astronomji i wszystkich zakładów 
do obserwacyi nicha służących na wyspie W . K r y -
lanj i . T y m sposol)cm powstała ])ierwsza korre-
spondeneya astronomiczna po odnowieniu Akademj i 
K r a k o w s k i e j , z innemi Ohscrwaloryami , a z niej 
wywiązała się owa niezmienna przyjaźń między 
nim a Poczobulcm, która imię i zasługi tego osta­
tniego wdzięcznem i wzniosłem piórem Śniadeckiego 
przekazała potomności. Szereg listów które cały 
ten rozdział zajmować będą, do czego należało po­
średnictwo znakomitej oświeceniem i dostojeństwem 
osoby, przedstawią nic tylko czytelnikom oswojo­
nym z Astronomią stan lej nauki w obcych krajach 
ale tez i niektóre inne zajmujące malcryc , a naj­
bardziej stan ówczesny jedynego w Polszczę Obser­
watoryum w W i l n i e . 

Zacznijmy od listu Jana Śniadeckiego pisanego 
zaraz po powrocie z A n g l j i do Poczohula do W i l n a . 

Kraków 10. Lutego i 7 8 « . 

Wielmożny Mości Dobrodzieju ! 
") Pan Maskclyne Astronom Królewski w Grccn-

w i c l i , podczas pobytu mego w A n g l j i , zobowiązał 
mię, abym złożył W M P a n u dwie ostatnie przez 
niego wydane rozprawy. W pierwszej z nich j c s l 
wiadomość 0 powrocie Komety z roku 1001, urn-

) Przekład z franco/kiego oryginału. 
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jącego sic teraz pokazać; w drugiej zaś o długo­
ści i szerokości Obserwatoryum w Grecnwieh. Obie 
m a i u zaszczyt przesłać M u teraz. Ze względu na 
ważność przedmiotu zawartego w pierwszej roz­
prawie, zwłaszcza dla W M P a n a , który tak staran­
nie Astronomia pielęgnujesz i d la Oliserwatoryum 
Wileńskiego lak dostatecznie xv potrzebne narzę­
dzia opatrzonego: chciałem żchy jak najprędzej do­
szły Go te pisma. Lecz przez niepomyślne wyda­
rzenie , paka z książkami wysiana przez Gdańsk, 
którą miałem już zastać xv Krakowie , później j a ­
kem się spodziewał została nadesłaną, a nadto cho­
roba krórcj uległem po powrocie moim do K r a ­
k o w a , i z której dotąd niezupclnieni się jeszcze 

leczył, pozbawiły mię i sił i przyjemności p i ­
sania do W M P a n a . Teraz dopiero po raz pier-
H s z y , kiedym się cokolwiek wzmocnił, psopieszam 
uwiadomić W M Pana o usiłowaniach i pracach przed­
sięwziętych xv A n g l j i , celem postawienia na wyż­
szym stopniu As lronomj i . Sławny P . l lerschel wspa­
niałością Króla W . l i ry lanj i zachęcony do opu­
szczenia professyi muzyka, którą się dotąd zaj­
mował w mieście B a t h , oddał się wyłącznie 
ulubionej swej namiętności do As lronomj i , i zało­
żył Obserwatoryum swoje w Slough niedaleko po­
łożonym od W i n d s o r . N i m jednak przystąpię do 
dokładnego opisania wynalazków jego i prac, uzna­
łem za rzecz niemałej w a g i , zapoznać wpTSÓd 
W M P a n a z narzędziami, których udoskonalenie 
posunął ten znakomity Aslronom do zadziwiającego 
stopnia. Wszedłszy w bliższe stosunki B P . Ber-
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schel podczas mego w A n g l j i pobytu , i przepę­
dziwszy więcej jak miesiąc w jego domu, miałem 
zręczność wybadania i składu i skutków jego na­
rzędzi. Są to Teleskopy zwierciadlane, których 
udoskonaleniem od dawna ten sławny mąż z bardzo 
pomyślnym zajmuje się skutkiem. Oprócz szcze­
gólnej kompozycyi samego metalu wielką ilość 
światła odbijającego, zdołał 1'. i l c rscbe l nadać zwier­
ciadłom swoim kształt paraboliczny, który zgro­
madzając całą niassę światła w jednym punkcie 
tylko odbitego, usuwa zupełnie wszelką abcrraeyą, 
jakiej też zwierciadła podlegały w teleskopach da­
wnej budowy. 

Urządził P . l lersehel dwa rodzaje teleskopów 
z lakierni zwierciadłami od siedmiu do dziesięciu 
stóp długości. Otwór ich ma sześć cali w jednych, 
a w drugich dziewięć szerokości. Zupełnie zaś 
tak są zrobione, jak teleskopy Newtona z małem 
zwierciadłem plaskiem służąeem do skierowania 
promieni przedmiotu obserwowanego ku soczewce 
ocznej wewnątrz teleskopu umieszczonej. P . l l e r ­
sehel używa jednej tylko soczewki ocznej z ogni­
skiem mniej więcej zbliżonem, a nawet soczewek 
mikroskopicznych z ogniskiem odległcm na fg l in j i 
t y l k o ; przez eo obserwowany przedmiot w tele­
skopie długim na 7 stóp, aż do 0 0 , 0 0 0 razy się 
powiększa. Najważniejszą więc zaletę narzędzi P . 
tlerschela, stanowią: kształt paraboliczny zwiercia­
deł i zastosowanie soczewek mikroskopicznych do 
teleskopów odbijających. Natychmiast Optycy A n " 
gielscy przeciw tej nowości powsta l i , utrzymując 
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że praktyczna Astronomia nic na lem nie z y s k a ; 
ile się bowiem skorzysta na powiększeniu przed­
mio tu , tyle się straci na świetle, w którem się 
ow daje spostrzegać. B y l i nawet tacy, którzy nie 
przypuszczal i , aby za pouiocą soczewki mikrosko-
picznej o tak zbliżoncm ogn isku , można było w i ­
dzieć dokładnie przedmioty. Opinią zaś swoje opie­
r a l i na zasadzie przez Jlugcnsa położonej, iż dla 
widzenia w nalcżytcm świetle przedmiotu, potrzeba 
przy u.-i jurniej wiązki promieni mającej średnicy -js ca­
l a , i że przy wiązce promieni mniejszej średnicy, 
nie podobna jest widzieć jasno. Pierwszy I ler -
scbel wziął tę zasadę pod roztrząśnienic i okazał 
lalszywość j e j , przez bardzo dostateczne i prze­
konywające doświadczenia ; dowiódł następnie k a ­
żdemu, kto tylko chciał doświadczyć jego narzędzi, 
ze pomimo straty światła pochodzącej z powiększe­
nia mocy soczewek in ikroskopicznych, są jednak 
eiala niebieskie, które nieinaczej mogą być dokła­
dnie spostrzeżone, jak za pomocą znacznego i ch 
powiększenia. Dwojakiego albowiem rodzaju znaj­
dują się ciała niebieskie. Jednych ścisła i dokła­
dna obserwacja od massy światła zależy, drugich 
zaś nie tyle od ilości światła, ile od możności i ch 
powiększenia za pomocą narzędzi. W liczbie ciat 
tego ostatniego rzędu mieszczą się gwiazdy po­
dwójne a nawet wielokrotne, odkryte przez P . Her-
schel. Własnemi oczyma widziałem, podwójne, a 
nawet poczwórne gwiazdy, tak z sobą skojarzone 
i spojone, iż wtenczas się ty lko wydają oddzielone 
jedne od drugich wyraźną przestrzenią, kiedy je 
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obserwują przez teleskopy opatrzone mikroskopi -
c/.M.i soczewką znacznie powiększającą; Według 
takich lo zasad P . l l c r s chc l czynił próby bardzo 
śmiałe i nader szczęśliwe, ażeby nadać teleskopom 
odbijającym dwie najważniejsze własności, to jest : 
możność zgromadzania w jednym punkcie najwię­
kszej ilości światła i siły powiększania przedmiotów . 

Temi dwoma różnomi sposobami obserwował 
on Niebo , o czem zaraz będę miał zaszczyt powie­
dzieć W M P a n u , Lecz należy mi wprzódy opisać 
drugi rodzaj jego teleskopów, których własnością 
jest zgromadzanie największej ilości światła. Są 
to ogromne machiny których siła zależy jedynie 
od ich kształtu i obszernej powierzchni zwiercia­
deł ; w nieb alhowiem nie znajdują się małe zwier­
ciadła, a soczewka oczna umieszczona jest w ob­
szernym otworze teleskopu naprzeciw wielkiego 
zwierciadła, na które pada bezpośrednio światło od 
przedmiotu obserwowanego. D l a dokładniejszego 
objaśnienia, przyłączam tu figurę narzędzia. 

A B C D wystawia przecięcie teleskopu plaszczy-

. c 



— 127 — 

Zna wzdłuż przez oś przechodzącą. W głębi tego 
walca umieszczone jęst zwierdeiadlo paraboliczne, 
którego przecięcie niech oznacza K G F . Z a pomocą 
śruby przeprowadzonej z tylnej części zwierciadła 
przez walec w miejscu A l t , lo zwierciadło para­
boliczne tak jest nachylone, Że oś G i l zwierciadła, 
na której się znajduje jego ognisko, przechodzi 
precz soczewkę okową mu, z tylu której oko ob­
serwatora a mieszczone w punkcie P , spostrzega 
za pomocą promieni równoległych obraz przedmiotu 
w f, jako wspólncm ognisku i zwierciadła E G F , 
1 soczewki okowej i s n . — Takowe położenie oka 
umieszczonego naprzeciw wielkiego zwierciadła. 

Ilcrschel nazywa Irmit-eicw. 
Pierwszy teleskop tego rodza ju , którego on 

do swych ohserwacyi od trzech lat używa , jest 
długi na 2 0 stup. T o się ma rozumieć o odległo­
ści ogniska od zwierciadła; otwór zaś c zy l i średnica 
zwierciadła wynosi łH,"0 cala. Drug i teleskop, któ­
rego robota już prawie była skończoną, podczas 
pobytu mego w S l o u g h , ma długości 4 0 stóp; 
średnicy otworu 41 stóp, średnica zaś wielkiego 
zwierciadła długa jesl na 4 stopy. Jest to machina 
ogromem swym zdumiewająca; objętość walca jest 
tak obszerną, iż człowiek miernego wzrostu cokol ­
wiek schylony, może się wewnątrz jego przecha­
dzać. Istotną korzyść którą Panu Ilcrschel przy­
noszą lego rodzaju teleskopy, stanowi zgromadze­
nie wielkiej massy światła, przez co może dosięgać 
okiem ciał niebieskich niedostępnych narzędziom 
mniejszej siły. Dla lej to właśnie przyczyny nie 
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używa on w teleskopach tego rodzaju soczewek 
o k o w y c h , o matem bardzo ognisku. Przedmioty 
powiększają się w tych teloskopach nie więcej jak 
od 2 0 0 do 0 0 0 razy. 

Soczewki mikroskopiczne są tylko w telesko­
pach od 7 do 10 stóp długich, zrobionych według 
sposobu N e w t o n a , które już wyżej opisałem. T u 
jeszcze tę uwagę dodaję, że obserwacye przy uży­
c iu pomicnionyeh soczewek stają się bardzo tru-
dnemi z powodu szczupłego p o l a ; przedmiot albo­
wiem zaledwo się pokaże, znika natychmiast. Lecz 
byleby się cokolwiek przyzwyczaić do obserwowa­
nia tym teleskopem, zaraz się nabywa łatwość 
utrzymania w teleskopie tegoż samego przedmiotu, 
a tem samem przedłużania obserwacyi według' upo­
dobania. Przyprowadziwszy P . Ilerschcl teleskopy 
do takiej doskonałości, przedsięwziął natychmiast 
przejrzenie całej półkuli niebieskiej , za p o m o c ą 
teleskopu na 7 stóp długiego, używając doń szkieł 
okowych różnej mocy. Jakoż przejrzał wszystkie 
gwiazdy wymienione w katalogu Flamsteda; a sku­
tek jego badań wnet się pokazał w odkryciu no­
wego planety w r. 1 7 0 1 , którego nazwał (ieor-
'jiiini Siilus, co stało się przedmiotem sporów mię­
dzy Astronomami 1 rancuzkiemi nazywającemi go 
11'rschcl i niemieckiemi którzy go nazwali ĘJranus. 
Odkrył także znaczną liczbę gwiazd podwójnych, 
a nawet wielokrotnych, ogłoszoną w Tranzakcyach 
filozoficznych ,. 0li„ 1 7 0 2 ; wkrótce zaś większą ich 
liczbę znalazł, i podzielił na pięć klas w r. 170i>. 
zaproponował nawet ich użycie w dochodzeniu 
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ParaUucy gwiazd stałych w r . 17o2 . Porównywa-
jąc swoje ohscrwaeye z katalogiem Flamslcda , po­
znał iż wiele ubyło z gwiazd przez Flamsteda 
oserwowanych, a odkrył inne, które uwagi F l a m ­
steda uszły; dostrzegł nakoniec odmiany w odle­
głościach, między wicią gwiazdami przez F l a m ­
steda obserwowanemi. W tych powtórzonych ob-
scrwaeyacb wynalazł dowody ruchu świata słone­
cznego, i rozwinął j c w rozprawie ogłoszonej r. 
17U5. Czyniąc także drugi przegląd nieba, rzucił 
światło na obserwacyc zeszłego Księdza Mayer 
z Manhcimu mniemającego że odkrył satellity 
gwiazd stałych ogłoszonych w rozprawie : dc nuris 
in coclo sidrreo phaenomenis, i dowiódł że są gwia­
zdami podwójneini. W czasie togoż samego prze­
glądu nieba, zajmował się jeszcze obserwowaniem 
tarczy Marsa i plam jego, o r a / kierunek osi lego 
planety oznaczył. Ogłosił niemniej, fenomena bar­
dzo zajmujące o planecie r . 1704 . Ukończywszy 
lat temu trzy teleskop na 2 0 stóp długi Z Otwo­
rem mającym średnicę na III,", c a l i . zastosował do 
niego mały kwadrans H i l d a , promienia jednej slo-
py, i l la oznaczenia wysokości południowej gwiazd. 
Umieścił ten teleskop na południku, i za pomocą 
n ic i zręcznie urządzonych, otworzył komunikacyą 
między teleskopem a machiną przez niegoż wyna­
lezioną i podobną do zegara; która postawiona 
w jego p o k o j u , wskazuje ruch wertykalny tele­
skopu opisującego luk południka. Machina ta w 
każdem położeniu teleskopu, pokazuje mu w jego 
mieszkaniu odległość biegunową gwiazdy dającej 

T o « I. • 
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się widzieć w teleskopie, w takim położeniu. Ze ­
gar urządzony do czasu gwiazd stałych, pokazuje 
wznoszenie się proste w czasie tejże samej gwiazdy. 
M i s s Karo l ina Hcrschel jego s iostra , nieodstępna 
towarzyszka śledzeń i prac swego hrata, ha r d z o bie­
gła w A s t r o n o m j i , siedząc między machiną poka­
zującą położenie teleskopu, a zegarem , z atlasem 
Flamstcda przed sobą, zapisuje to w s z y s t k o , co 
spostrzega P . I lcrschel podczas obserwacy i , no­
tując odległość biegunową i wznoszenie się proste 
przedmiotu obserwowanego, którego położenie na 
niebie oznacza się przez porównanie gwiazdy zna­
nej która poprzedza, z gwiazdą drugą co zaraz za 
nią idzie. Kierowanie teleskopu umieszczonego 
ciągle na płaszczyźnie południka, wykonywa się 
przez służąeego, którego P . I lerschcl bardzo dobrze 
do tego usposobił. Z tak urządzonym teleskopem 
przedsięwziął już od lat trzech P . I lcrschel trzeci 
przegląd nieba, w celu rzucenia większego światła 
na fenomena dawniej już znajome, przez nowe fe­
nomena, klórchy można było doslrzedz przez nad­
zwyczajną siłę teleskopów. INa ten koniec spo­
rządził zeszyt nakszlai l atlasu, dla przeniesienia 
weń wszystkich konstellaeyi i wszystkich gwiazd, 
podług położenia danego od F l a m s t c d a , oraz dla 
zapełnienia próżnych miejsc noweini przedmiotami* 
klórchy jemu odkrył szereg' późniejszych obserwa­
c y i . Podzielił potem niebo na pasy równoległe 
do równika i na dwa stopnie szerokie ; narzędzie 
zatem skierowane ku jednemu z tych pasów, prze­
biegając luk dwuslopuioiiy na płaszczyźnie po lu -
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d a i k a , ruchem swoim w każdej chwi l i wskazuje 
gwiazdy zawarte w części tego pasa , który prze­
biega. Ncbulnzy i plamy białawe znajdające się na 
n ieh i c , a na mlecznej drodze zgromadzone, ścią­
gnęły zaraz szczególniejszą uwagę Pana l l c r s che l . 
Oprócz tych które P . Messicr odkrył i ogłosił w 
roczniku astronomicznym: La connoissance de łems 
na rok 17113 i 17114. — I lerschel odkrył ich prze­
szło 9.000 w przestrzeni nieba dotąd przejrzanej 
od niego, i ogłosił już ich tysiąc w Tranzakcyach 
Filozoficznych na r. 1 7 0 0 ; po ukończeniu zaś prze­
glądu całego n ieba , co mu zabierze jeszcze przy ­
najmniej ze dwa lata , zamierza pozostałe ogłosić. 

Z c wszystkich fenomenów które teleskop Pana 
Ilerschel przedstawia obserwatorowi, najpiękniej­
szym jest widok ncbu loz , które okazały się być 
gwiazdami s l a l c m i , tak wyraźnie oddzicloncmi od 
siebie, iż je rachować można. Uialawość nawet 
drogi mlecznej z n i k a , gdyż lo narzędzie przedsta­
w i " ją jako gromadę g w i a z d : także P . Ilerschel 
dowiódł oczewiśeie pewności owego twierdzenia 
praktycznej As l ronomj i , że ncbnlozy i białe planty 
rozsiane na niebie, są' tylko gromadami gwiazd je­
szcze nierozpozuaiieiui z przyczny niedostatecznej 
ilości światła dochodzącego do gołego o k a , lub 
do opatrzonego narzędziem, które niedostatecznie 
zgromadza światło, lub nieodbija go w ilości po­
trzebnej do widzenia dokładnie przedniiolu. Z n a j ­
duje się wprawdzie wiele jeszcze nebulozów, klóre 
przez teleskop P. I lerschel nie dają się rozdzielić 
" a gwiazdy pojedyncze, zapewne dla niezupełnej 

0" 
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dokładności narzędzia jego w tym względzie ; lecz 
skoro teleskop jego na 4 0 stóp długi zupełnie 
ukończonym zostanie, Astronom len spodziewa się 
iż massa światła odbita przez zwierciadło \ stopy 
średnicy majęcc, ukaże je , jako z gwiazd złożone. 
Jeżeli bowiem zwierciadło o lo T

7 „ cal i średnicy lak 
wielką ich liczbę rozłożyło, sama więc analogia 
fenomenu, każe się spodziewać pomyślnego skutku. 
Poroiędz\ nehulozami podzieloncini przez P . I l c r ­
schel na 0 k l a s , znajduje się szczególniejszy ich 
rodzaj , które on nazwał nehulozy planetarne. J e ­
dne z nich, j a sam nieraz widziałem około y wo­
dnika. Jest to gromada małych punktów świetnych, 
bardzo skupionych i mających formę malej elipsy, 
której średnica zawiera od 10 do l i i sekund. K©-
lor ich światła jest czerwoniawy, lecz nie lak świe­
tny jak samych gwiazd , nieco jednak żywszy od 
światła planet, i hardziej do lego światła zbliżony: 
co właśnie było powodem Panu Ilcrschel do nada­
nia oddzielnego nazwiska nebuloZOm phtiietaici/m. 
aby o z n a c z y ć wyraźnie tak szczególne ciała, któ­
rych wielka liczbę odkrył. Wśród tej obserwacyi 
nieba P. I lcrschel znajdując nehulozy c zy l i gro­
mad] gwiazd wszędzie prawie porozrzucane, po­
wziął najśmielszą myśl, j aka się kiedykolwiek zro­
dziła y\ umyśle ludzkim o budowie śyyiala. l 'yy.iza 
bowiem e a l \ świat złożony z nelntlozów, jako ogro­
mnych warst gwiazdowych, jedna na drugiej umie­
szczonych , lak jak Mineralogowie uważają kulę 
ziemską złożoną z warst rozmaitych gatunków ziem 
i ciał w niej zawartych : a yrszystek zbiór gwiazd. 
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który my widzicmy z powierzchni ziemi poczytuje 
za należący do nchidozu, w której obrębie sami 
mieszkamy. — Czytając dwie jego ostatnie w tym 
przedmiocie rozprawy, w których oparły na w i e l ­
kiej liczbie swoich własnych obserwacj i , wystawia 
go z czarodziejskim prawie przekonywaniem, j a ­
kiemu najbardziej powątpiewający oprzeć się nie 
zdoła: wyobraźnia zdumioną jest ogromem świata, 
przez ten system objawionego. — Ciągle obserwu­
jąc 1>. Ilerschel p i z z ten teleskop, swego nowego 
planetę, odkrył przy nim w Styczniu roku prze­
szłego, dwa jego sate l l i ty ; a skutkiem ponawia­
nych prze/, k i lka miesięcy obserwacyi , określił czas 
peryodyczny ich obrotu około tego planety. 

Czas pierwszego satellity, którego obrót pier­
wej był oznaczony, jest 11 dn i , K i godzin i 10 m i ­
nut ; czas peryodyczny drogiego JBSt 15 dni i l o 
godzin. Doniósł o tein odkryciu I lerschel Towa­
rzystwu Królewskiemuj w piśmie ogłoszone**" na 
początku przeszłego Października. Według licznych 
obserwacyi ułożył' on tablice ruchu tych satcllilów, 
W których dokładnie jest oznaczone położenie ich 
na każdy dzień każdego miesiąca. Znajdując się 
w Slough obserwowałem przy końcu Wrześnią i Q « 
początku Października od godziny W B rana aż do 
dnia, Uiana i jego s , , t c l i i l y . Za pomocą teleskopu 
długiego na 2 0 stóp z otworem ll>,7„ cala , i ze 
szkłem okowem więcej jak i>00 razy powiększa-
jąeciu, widziałem bardzo dokładnie sate l l i ty ; lecz 
kiedyśmy razem z P . Ilerschel wzięli teleskop na 
7 t y lko , a nawet na 10 stóp długi, na próżno uży-
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waliśmy soczewek rozmaitej sity. Tarcza planety 
powiększała się wprawelzic w miarę siły powię­
kszającej szkieł o k o w y c h , lecz niepodobna było 
widzieć satellilów. Tak więc, ciała Ic niebieskie, 
ażeby mogły być widzialnerai , wymagają bardzo 
wielkiej massy światła, a teleskopy tak odbijające, 
jako i łamiąee, których Astronomowie używają 
na stałym lądzie, niemałą dostatecznej siły do lego. 
Satell ity Saturna prawie zaniedbane przez astro­
nomów, ściągnęły także uwagę P . I l ersche l ; wie­
lokrotne nad wszyslkiemi pięcia czynił obserwa-
c y c , wynalazł ich położenie, zupełnie różne od 
lego, jakie im P . De Lalande naznaczył i udzielił 
mu, według rachunku zrobionego w Paryżu, wielką 
liczbę swoich w tym względzie obserwacyi i uwag. 
P . Ilerschel zamierza je wkrótce ogłosić .— W koń­
c u przeszłego Kwietn ia , na drugi dzień po nowiu , 
e\aminując przez swój teleskop część ciemną tar­
czy księżyca, postrzegł na n i e j , trzy świecące 
punkt i , podobne do rozpalonych węgli pokrytych 
żarem, których świalło przebijało się z pod niego 
w ciemności. Znajduje się to w owej wielkiej 
p lamie , którą Heweliusz w swej Selenogralji n a ­
zywa Man Komn, w sąsiedztwie plamy zwanej 
" lonnoissttnce tle trm.s, Aristarehiis . Podług my­
śli Heweliusza mniemającego żc bryła Księżyca 
burzona jest wulkanami , Ilerschel poczytał to świa­
tło post rzężone od siebie za wulkany palące się. — 
Ponieważ fenomen ten byl spostrzeżony i ogło­
szony zaraz p,, p,v.vb\eiu i i i o j c i n do Londynu , 
udałem się Wleje w C z e r w c u , drugiego dnia po 
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nowiu do S l o u g h , jako w jednej porze właściwej 
leniu rodzajowi obserwacyi. Lecz przez trzy dni 
i nocy ciągle tak było pochmurno, że niepodobna 
było widzieć Księżyca, aż dopiero około pierwszej 
kwadry, kiedy owe światło mniemanych wulkanów, 
znika w mocniejszem świetle rozpostarłem na tar­
czy Księżyca. — W e Wrześniu i Październiku uie-
pokazały się te światła 

Zapomniałem W M P a n u donieść, że przez te­
leskopy Hcrschela na 7 i 10 slóp długie, wszy­
stkie pięć salellilów Saturna można widzieć bar­
dzo dokładnie w czasie pełni Księżyca; sam je 
przez wiele nocy obserwowałem, gdy Saturn znaj­
dował się blisko Księżyca w pełni prawie będą­
cego. — Miałem zaszczyt uwiadomić już W M P a ­
na, że obserwacya nieba zaczęła przed trzema laty 
z teleskopem o 2 0 stopach długości, dla wyśle­
dzenia nebitlozów, i nowych ciał niebieskich, za­
bierze jeszcze przynajmniej ze dwa lata Panu H c r -
schcl. Jednak mimo lej pracy, jeźli w i e l k i tele­
skop na 4 0 stóp długi, będzie zupełnie ukończony, 
i drugie wielkie zwierciadło dla przemiany, zosta­
nie zrobionera: P . I lcrschel z lak nadzwyczajnem 
narzędziem ma zamiar przedsięwziąść przegląd ca­
łego Zodyaku , dla znalezienia nowych planet nale­
żących do naszego systematu, jeźli się jeszcze jakie 
znajdują. Praca la według mniemania P . I lcrschel , 
może zająć lat dwanaście. Niezmordowany len mąż, 
jak skoro zbierze tyle materyałów, ile mu tak 
długi ciąg jego własnych obserwacyi będzie mógł 
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dostarczyć, odpoczywając nic jako po swoich cię­
żkich pracach, postanawia, w zaciszu swego ustro­
n ia , całkowicie oddać się rozmyślaniu nad uksz la l -
ceniem i rozwi i i i cnicm nowych idei o Astronomji , 
które mu dla tak obszernej Znajomości nieba, i przez 
ciągłą rozwagę nad wlasnemi odkryciami objawiły 
się, i objawić się jeszcze mogą. Gruntowna zna­
jomość Matematyki i F i z y k i , przenikający i śmiały 
umysł, mocne zdrowie i nadzwyczajna gorliwość 
o wzrost wszystkich umiejętności, obiecują że za ­
miary 1*. I lcrschel , pomyślny i dobroczynny we/mą 
skutek: co i korzystny dla społcczciis|y\ a wyda 
oyyoc i szczęśliwą yy lej umiejętności sianowie bę­
dzie epokę. Zyczyćby należało, aby i inni Astro­
nom o u ie angielscy,mając Obscrw alorya bardzo do­
brze urządzone, wyrzekłszy się wszelkich osobi­
stości dla walnej sprawy nauk , połączyli swoje 
usiłowania aby wspierać Pana Herschel yv tern, 
czemu jeszcze yyydolać nieduży* nla niedokładność 
jego narzędzi. Z tego com mu doniósł, sani W M P a n 
mogłeś (loslr/.edz, żo z przyczyny ko i i s trukcy i i 
ustawienia narzędzi Pana Ilcrschel , położenie odkry­
tych ciał niebieskich, niemoże być o z u a c z o n c i u ści­
śle, ale tylko przez przybliżenie. Dziedziniec do­
mowy służy razem z a Obserwatoryum P a n u I l c r ­
schel , którego dachem jest sklepienie niebios. 
Potrzebaby by ło , żeby odkryte gwiazdy, i te do 
których się one odnoszą i z którenii się porówny­
wają, miały najściślej oznaczone położenie, za po­
mocą dobrych lunet południków ycb, wielkich, kwa­
dransów i Wybornych zegarów. Wiesz już W M P u n 



— 157 — 

ile błędów i niepewności zawiera katalog Flamstcda, 
co do położenia g w i a z d : a to z przyczyny niedo­
kładności narzędzi używanych przez tego wielkiego 
Astronoma, i z powodu ówczesnego stanu samcjżc 
nauki . Zaradzają temu po części nieoszacowane 
ohserwacyc w Greenwich, które czcigodny P . M a ­
skclyne z polecenia Towarzystwa Królewskiego, 
corocznie ogłasza. Lecz niedawno założone i do­
brze opatrzone Obserwatoryum w 0.\fordzie , ma 
Wyższość nad Obserwatoryum w Greenwich ; Znaj­
dują się w nicin bowiem gruntownie umieszczone 
dwa kwadranse południkowe Birda o promieniu 
na 0 stóp długim, z wybornemi lunetami aebro-
malyezncmi, sektor zcnitalny o promieniu VI sti'»j>, 
zegary SIICIIOIKI, luneta południkowa jedyna pra­
wic w swoim rodzaju na 10 stop długa, ze szkleni 
przedmiotów coi achromalyczueiu , mającem 4 cale 
w otworze. Z a pomocą tej lunety, wśród jasnego 
dnia widziałem gwiazdy czwartej wielkości przez 
południk przechodzące. W tak opatrzonem Ohser-
waloryum ileż jest pomocy do udoskonalenia i roz­
szerzenia granic wielu gałęzi A s t r o n o m j i ! — Doktor 
Hofnsby usiłuj,, wprawdzie tyle Etąd korzystać, ile 
mu siły pozwalają; lecz dręczony ciągle prawie 
chorobą, z której wyleczyć się nicmoże, niemając 
pomocników, którzyby w ciągu obserwacyi mogli 
mu pomogać, znajduje i w sobie samym, i ze­
wnątrz takie przeszkody , których ani gorliwość 
jego. ani biegłość nic mogą usunąć. Bardzo ważne 
obserwacye Bradleya, są także staraniom jego po­
wierzone przez L o r d a N o r l h Kanclerza Ln iwer -
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z y t c t n , których wydaniem obowiązał się zająć 
1*. llornsby. Dzieło to oezekiwanem jest z wielką 
niecierpliwością. Sam P . Hornshy zapewnił mię, 
że wkrótce je wyda z dołączeniem swych uwag 
i spostrzeżeń czynionych w Obserwatoryum O x -
fordzkiem. 

Podobno jesteś już W M P a n uwiadomiony, że 
Rząd Francuzk i prosił Ministra Angielskiego o try­
gonometryczny wymiar całej przestrzeni trójkątów 
między Grecnwich a Douvres zawartych , i o po­
łączenie tych trójkątów z trójkątami wc Francy i 
wymierzonemi: aby przez to działanie, oznaczyć 
względne położenie dwóch Ohserwatoryów w G r e e n -
wieh i w Paryżo. Praca ta przedsięwzięta przez 
Towarzystwo Królewskie, a przez nie powierzona 
jednemu z członków jego Jenerałowi K o y , zna­
cznie już postąpiła. W y m i a r podstawy ukończono 
w . r . 17Uo, a wymiar kątów i trójkątów prawie 
był skończony w początku przeszłej jesieni . P P . 
Cassini i Meehain Astronomowie Paryzcy w poło­
wic Września udal i się do A n g l j i , dla obejrzenia 
tych prac i narzędzi umyślnie na to zrobionych 
kosztem Rządu przez Kamsdena , jako leż w celu 
porozumienia się we względzie niedokładności, j a ­
kie Jenerał Roy zarzucał Francuzom, w głównych 
punktach ich operacyi. Gdyby nawet po obserwa-
cyach ltradleya nad długością i szerokością geogra­
ficzną Grecnwich, prace trygonometryczne nic r z u ­
ciły więcej nowego świniła na położenie tych dwóch 
punktów, albo na niepewność, której jeszcze są 
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podległe wszystkie przypuszczenia o kształcie zie­
m i , zawsze jednak praca la ukończona i ogłoszona 
przez Anglików, będzie arcydziełem i jedynym 
wzorem do naśladowania w działaniach lego ro­
dza ju : a lo zc względu na dokładność narzędzi, 
na wielką akuralność w ich użyciu i na baczność 
którą ciągle miano na wszystkie odmiany sprawione 
przez różne stopnic ciepła. 

Chciałbym jeszcze udzielić cokolwiek wiado­
mości W M P a n u o teraźniejszym stanie As l ronomj i 
we F r a n c y i , ale ten list bez tego już jest zadlugi . 
Wdałem się w szczegóły jedynie przez wzgląd, że 
to W M P a n a mocno zająć może. Pan de Lalande 
pokazał mi zeszyt obserwacyi, przysłanych mu od 
W M P a n a ostatnią razą; niezmiernie obowiązanym 
jest za obscrwaeye nad Merkuryuszcm, i ma z nich 
korzystać w nowej edycyi As l ronomj i , którą wkrótce 
zrobić zamierza. 

Chociaż zamyślam kiedyś odbyć podróż do 
W i l n a w celu zobaczenia Obserwatoryum i U n i ­
wersytetu, i poznania W M P a n a osobiście; jednak 
nie wiedząc kiedy ta podróż przyjdzie do skutku , 
byłoby mi bardzo przyjemnie otrzymać krótki opis 
narzędzi, jakiemi W M P a n a Obserwatoryum jest 
Opatrzone. Nieskończenichyś mię W M P a n zobo­
wiązał, gdybyś wolną jaką chwilę chciał na to obró­
cić ; inaczej bowiem nicchciałbym mu zabierać czasu 
poświęconego pożyteczniejszym i ważniejszym pra ­
com. Racz W M P a n Dobr . przyjąć zapewnienie 
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najwyższego szacunku i poważenia z jakiem mam 
honor zostawać 

W M P a n a Dobr . 
i t. d. 

Jan Sniatlechi. 

X i e będziemy żadnych uwag czynić nad tym 
l i s tem, każdy bowiem czytelnik cokolwiek oswo­
jony z naukami, łatwo przyzna mu całą ważność 
jego pod względem tak zajmującej umiejętności 
jaką jest Astronomia. Dodamy (o tylko że len list 
posłany był do Poezobuta na ręce Podkanclerzego 
Chrcptowicza , wielce sprzyjającego Sniadeckiemu, 
jako istotnie najgłówniejszego protektora Akadcmj i 
ówczesnej Wileńskiej. Następny zaś list własno­
ręczny lego uczonego M i n i s t r a , do Jana Śniade­
ckiego okaże jakie wrażenie zrobiło /.najmujące 
jego pismo w Warszawie . Oto są wyrazy Chrcp ­
towicza : 

15. Marca 1788 w Warszawie. 

„Monsicur ! 
„Expcdycyą do J K s . Poezobuta którą W M P a n 

przez moje ręce do niego zapisałeś, posłałem do 
W i l n a oucgdajszą pocztą, i , zaręczam W M P a n a Żc 
go niezawodnie dojdzie. Żc mi W M P a n przysła­
łeś ją otwartą, a przeto wolną do przeczytania, 
nieskończenie za lo dziękuję, bo znalazłem w niej 
uspokojenie ciekawości, którą miałem względem 
narzędzi i nowych postrzeżeń Hcrscbcla. O k o l i -
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czność zdarzyła ze przed kilką tygodniami Naj ja ­
śniejszy P a n wspominał, iż bardzo jest ciekawy 
wiedzieć w szczególności teoryą i skład nowych 
teleskopów i zalecił ażeby o to pisano do A n g l j i ; 
profilowałem z l istu W M P a n a do J K s . Poczohnta, 
który Najjaśniejszy P a n cały z wielką salysfakcyą 
przeczytał, z zadziwieniem sposobu czystego i do­
kładnego w op isan iu , które W M P a n uczyniłeś. 
Darujesz mnie W M P a n żem pozwolił sobie uka­
zać list W M P a n a Najjaśniejszemu P a n u , bom nic 
mógł nic W tem upatrzyć, cobym rozumiał b y ć 
przeciwko Jego intencji. Zostaje jeszcze jedna cie­
kawość o którą mam zlecenie zapytać W M P a n a ; 
czy nie powierzył W M P a n u P . I lcrschel wiado­
mości, czy j es t j aka osobliwa materya, która wcho­
dzi W kompozycją zwierciadeł Ogromnych parabo­
licznych do J e g o teleskopów; i j a k i m je sposobem 
W tę figurę wyrabia i szlifuje? 

Jestem pewny że W M P a n a poufalą komunika-
cya sprawi ukontentowanie J K s . PoczobuTowi, i 
Że z chęcią uczyni W M P a n u s a l y s f a k c y ą W oznaj­
mieniu o stanie O b s e r w a t o r y u m Wileńskiego; a 
tym w i ę k s z ą W M P a n Jemu u c z y n i s z , kiedy b ę ­
dziesz mógł do skutku p r z y p r o w a d z i ć zamysł swój 
b y t n o ś c i w Wilnie. 

Proszę być pewnym prawdziwego szacunku z 
którym zoslawam 

W M P a n a 
życzliwy i uniżony sługa 

Chr eptowicz 
Podkanc. AY. K s . L. 
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Dopełniając żądań Chrcptowicza doniósł mu 
zaraz Sniadecki o l e m , co tylko nicuszło wiado­
mości jego podczas pobytu w A n g l j i , względem ma-
tcryalów wchodzących w skład wewnętrzny zwier­
ciadeł użytych przez Iłerschcla do jego o lbrzy­
mich teleskopów. 

Jan Sniadceki do Chrcptowicza Podkanclerzego 
Litewskiego. 

10. Mnrcn 171111 w Krakowie. 
L i s t do J K s . Poezobuta dla tego ośmieliłem 

się posłać otwarty ażebyś J W P l ) . zawarte w nim 
w iadomośei przeez\la>, jeżeli je znajdziesz godne 
swej uwagi. Komunikowanie tych doniesień .Naszemu 
i ' a u i i tern mocniejszy wkłada na innie obowią­
zek wdzięczności dla J W P D j a , żeś je raczył uznać 
wartająec ciekawości dobroczynnego dla nauk Kró­
l a . N a podane mi od J W P D j a pytanie o malcryi 
wchodzącej w kompozycyą zwierciadeł i sposobie 
wyrabiania l igury parabol icznej , mam honor to 
odpowiedzieć, com się mógł podczas mej w L o n ­
dynie bytności, z własnego przypatrzenia się, ustnej 
rozmowy, i nakonicc z czytania komunikowanych 
" ''.j materyi Towarzystwu Londyńskiemu pism 
nauczyć. Zapytując się J P . I lerschel czy l i male-
r y a J p g ° zwierciadeł jest nową jaką od niego n \ -
nalczioną kompozycią'.' zapewniony byłem od niego, 
iz w tern używał kompozyeyi innym Angie lskim 
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Optykom znanej. Jest atoli teraz świeżo wynale­
ziona koinpozycya w Londynie przez Pana Edward*, 
z której wyrobione do teleskopów zwierciadła, da­
leko więcej odbijają światła, a daleko mniej podle­
gają zepsuciu przez wyslawieuie ich na powietrze, 
jak zwierciadła z kompozycyi dawnej lane. J P . I l er ­
schel mówił m i o niej z wielką zaletą, o czeni 
przekonałem się własnemi oczyma doświadczając 
w (ireenwich teleskopu mającego zwierciadło z no­
wej tej kompozycyi . Teleskopy ze zwierciadeł c z y l i 
Katoplrycznc podług dawnej kompozycyi robionych 
nie prezentują objektów ziemskich w ich natural­
nych kolorach, ale raczej te kolory ćmią i brudzą, 
kiedy Teleskop ten nowy pokazuje ciała zupełnie 
tak jak są w sobie. Oprócz tego Teleskopy dawne 
ze zwierciadeł nicodhijoją tyle światła, ile go prze­
puszczają teleskopy zc szkieł c z y l i D ioptrycznc , i 
potrzeba żeby otwór Teleskopu Katoptryczncgo 
unal się do otworu Dioptryezuego j ako się ma O 
do i " , , żeby obydwa te teleskopy z tą samą mocą 
powiększającą, pokazały objekt j a k i z tą samą j a ­
snością, kiedy teleskop ten nowy z tą samą jasno­
ści;., pokazuje objekla jak teleskop Aeromalyezny 
ze szkieł równego otworu i równej mocy w' powię­
kszaniu. Przekonany o wielkiej doskonałości no­
wej lej kompozycyi spodziewam się mocno Żc J P . 
Ilerschel jeżeli sam czego doskonalszego niewy-
najdzie, użyje je j w przyszłych swych robotach, 
ile że jego wynalazkom przypisać należy zapaloną 
einulaeyą w uczonych i rzemieślnikach Angielskich 
do doskonalenia teleskopów kaloplrycznych. N o w a 
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ta kompozycya dopiero podczas mej w Londynie 
bytności objawiona, składa sic ze 52 części czy­
stej miedzi , l i i części cyny, jednej części mosią­
d z u , 1 części srebra i 1 części arseniku razem 
zmieszanych. A l e że te melallc i półmetalle ró­
żnego stopnia ognia w topieniu się potrzebują, i 
wygórowany stopień ciepła topiąc miedź byłby nadto 
wie lk i d la cyny, Arsen iku i galinanu (lapis eala-
minaris) znajdującego się W mosiądzu, przez co 
cyna i galman psułyby się przez calcynacyą, a ar-
senik uleciałby z dymem, zostawiwszy ty lko samą 
miedź i srelio z żużlami cyny, więc dla zapobieże­
nie temu. wspomniona na zwierciadła kompozycyu 
robi się w następujący sposób : T o p i się nasam-
przód miedź i cyna każde z osobna w innem na­
czyn iu , zupełnie roztopione mieszają się razem, i 
skoro mieszanie zupełne uaslępi, cała la massa 
płynna wylewa się na wodę zimną, a to d la tego 
ażeby przez wolne slygnienie nie wapnila się c zy l i 
nic ealcynOwała cyna, dla której stopień ciepła z 
roztopionej miedzi jest nadto w i e l k i . Massa ta na 
zimną wodę wylana przez zbyt nagłe osłodzenie 
popęka się na sztuki które (jeżeli miedź dobrze 
zmieszała się) stanowią ciało kruche , i w lekkim 
stopniu ognia topić się mogące. Tc sztuki wraz 
zebrane topią się powtórnie, oprócz tego w oso-
bnem naczyniu topi się mosiądz wraz ze srebrem, 
i gdy znowu obydwie te massy są zupełnie płynne, 
mieszają s ; , . rasem z sobą i dopiero do lak zmie­
szanych przydaje sie arsenik w sztuki potłuczony, 
który ciepłem roztopionej massy topniejąc miesza 



— M o — 

się z nią, do tego wszystkiego przydaje się fluxu 
czarnego albo żywiej 1 , aby w czasie gdy się te 
inaleryaly wszystkie z sobą mieszają przeszkodzić 
kalcynacyi mclallów słabszych: cała dopiero tak 
roztopiona i zmieszana massa wlewa się w formę 
na zwierciadło. D l a tego zaś te wszystkie prze­
strogi robią się na ocalenie cyny, bo gdy miedź 
nie jest dostatecznie nasycona cyną, zwierciadło 
z nieb ulane a wystawione na powietrze prędko 
śniedzieje i psuje się przez kwas z powietrza na 
miedź działający i one rozpuszczający: Oprócz lego 
materya z niedobrze nasyconej cyną miedzi zro­
biona jest gębczasla, a żalem mniej zdatna do odbi­
jania wielkiej massy światła. Okazano zaś w A n g l j i 
przez doświadczenia iż miedź w Wspomnionej pro-
porcyi zmieszana z cyną robi metal albo raczej 
ko inpozycya , albo cale albo przynajmniej przez 
bardzo długi czas zepsuciu nic podległą w s t a w i ­
wszy ją na powietrze. Arsenik lak mocno Zale­
cany przez Newtona do mnleryi na zwierciadła te-
leskopiczne odrzucony był w dawnej kompozycyi 
od Optyków, d la dymów z niego W topieniu wy­
chodzących a na piersi szkodl iwych, na jego miej­
sce używane było .Inluniniiiim, atoli na fundamen­
cie wielu doświadczeń W Ang l j i czynionych już 
temu dziś w tamtym kraju niewierzą, że dymy ar-
senikowc są na piersi szkodliwe ; a przydanie ar-
seniku do kompozycyi na zwierciadła roki ją zb i -
tszą, gęstszą i bielszą, a zatem sposohniejszą do 
odbijania wielkiej massy światła, byleby tego ar-
seniku nie było więcej nad ustanowioną wyżej pro-

ToM I. 11) 
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porcją, boby zwierciadło było znowu łatwo zepsu­
ciu podległo przez powietrze. Z powodu tako­
wych uwag miałem honor J W P D w i wyrazie iż hez 
wątpienia ta nowa kompozycia użyta będzie w przy-
sztych robotach od J P . I l crsche l , i le że zwierciadło 
jego w ustawicznych obserwaeyaeh na powietrze 
wystawione dosyć prędko psują się i czernieją, a 
polerowanie i ch nanowo bardzo jest pracowite, psu­
jąc figurę którą trzeba za każdem polerowaniem 
nanowo wyrabiać. Zostaje mi odpowiedzieć na 
drugą część zapytania J W P D a , lo jest j a k i m spo­
sobem wyrabia się figura paraboliczna w zwier­
ciadłach? Lubo na każdą długość teleskopu mając 
znaną odległość ogniska gdzie się promienie świa­
tła skupiwszy objekt malują, od zwierciadła mo-
Żnahy na blasze miedzianej odrysować geometry­
cznie parabolę, którą potem podło;;' lego rysunku 
przerżnąwszy otrzymalibyśmy dwie parabole jedne 
wklęsłą, u drugą wypukłą, wytępiwszy zaś gliną 
z piaskiem zmieszaną formę na lanie zwierciadeł, 
i na jednej stronie tej formy obróciwszy około 
swej osi parabolę wklęsłą po w y k p i e n i u gięlkiem, 
wyrobiłaby się parabolida wypukła, na drugiej stro­
n i e formy obróciwszy podobnie parabolę wypukłą 
wyrobilibyśmy parabolidę wklęsłą, które to dwie 
e/.ęśei formy przystawiwszy do siebie razem mie-
tibyiaay figurę paraboliczną na zwierciadło o lyle 
z j e d n e j strony wypukłe , o ile byłoby wklęsłe z 
drugiej : lubo mówię tym sposobem możnaby tak 
łatwo ul.ic sWierciadła paraboliczne, jak się leje 
k u l i s i e , atoli ta operaeya byłaby cale próżna, bo 
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ta figura w polerowaniu i szlufowaniu cale by się 
odmieniła, przeto zwierciadła ,11*. I lcrschel odlewa 
pospolicie kuliste tak jak robiono dawniej nale­
żące do k u l i tego promienia jak jest długi tele­
skop : a dopiero W szlufowaniu i polerowaniu figurę 
sferyczną przerabia na paraboliczna.. Zwierciadło 
ulane i z formy wydobyta szlufujc się naprzód na 
kamieniu jakiego używają w A n g l j i do ostrzenia 
brzytew, ten kamień powinien być tak wypukły 
jak jest zwierciadło wklęsłe, to jest wyrobiony do 
tego samego promienia k u l i , aby jedno do drugiego 
zupełnie przystało: tym sposobem powierzchnia 
zwierzeiadła ogładzona z chropowatości przez sz lu -
fowanie przysposobioną jest do przyjęcia po lem, 
dopiero ten sam kamień c z y l i grunt na którym się 
zwierciadło szlufowało pokrywa się roztopioną smolą 
zmieszaną z żywicą, która to massa stygnąc twar­
dnieje, formując ciało gładkie nie elastyczne, o 
zatem nieuginjące się i nieprężące, nim atoli ten 
pokład smoły ostygnie i zupełnie stwardnieje wy­
ciska się na nim przez podłożony arkusz papieru 
białego, samym zwierciadłom już wyszlufowanyin 
figura zwierciadła, potem jak na przyłączonej tu 
figurze 1. przeżynają się nożem od środka 1). ku 
brzegom rysy l)|J. 1 »1 . c l le . Gdy lak przy ­
sposobiony do polerowania grunt zupełnie wystygnie 
i stwardnieje bierze się Colinllitir czy l i koperwas 
skulcynowany i j ak najdrobniejszy piasek starły, 
i ten przez długi czas zmieszany z wodą i namo­
czony służy do polewania wyżej opisanego ze smoły 
gruntu na którym się zwierciadło poleruje. W tem 

10* 
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polerowaniu obracając zwierciadło brzegiem wkoło 
od R do X , od X do L , od L do P ette. około 
środka D . czyli około osi zwierciadła i grunt roz­
moczonym Colcotbarcm skraplając wycierają się 
najbardziej brzegi jako największy bieg mające i 
zwierciadło gładząc się wyrabia sie w figurę para­
boliczną, a otarte z niego części wraz z Colcotba­
rcm po rysacb D N , D P , etlc. jak po rynienkach 
ściekają. INie jednego to zastanawia jak im sposo­
bem przez wyżej opisaną sztukę figura paraboli­
czna wyrobić się może? L u b o ta operacya przez 
teoryą Geometry! wyższej o l iniach krzywych ja­
śnie się tlómaezy, chciałbym atoli rzecz tę bez uży­
cia Algebry uczynić do zrozumienia Ulwą w na­
stępujący sposób: Każde zwierciadło teleskopiczne 
jeżeli jest sferyczne jes l bardzo małym odcinkiem 
k u l i mającej bardzo znaczny dyamelr , więc jego 
wklęsłość czyli krzywizna jesl tak nieznaczna, iż 
mało co różni się od płaszczyzny: podobnie zwier­
ciadło paraboliczne mające swe ognisko w znacznej 
od siebie odległości jak w teleskopach, jest odcin­
kiem bardzo małym wielkiej P a r a b o l i d y , którego 
wklęsłość czyli krzywizna być powinna także nie­
znaczna i nawet jeszcze niniejsza od sferycznej, 
jeżeli promień sfery ma być odległością ogniska 
parabolicznego więc obydwie te wklęsłości sfery-
czna i paraboliczna będąc bardzo nieznaczne, mu­
szą być bliskie jedna drugiej i przejście od pier­
wszej do ostatniej musi być nie dalekie. Przez 
wyżej opisany sposób polerowania tocząc zwier­
ciadło sferyczne około środka wycierają się brzegi 
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jako wajwięcej biegli mającej i przez to żc tak 
rzekę ścięcie brzegów zmniejsza się krzywizna za­
mieniając się na inszą: w tein zmniejszaniu wklę­
słości, inusicmy koniecznie trafić na kunkt wklę­
słości parabolicznej, więc byleby go do j ść , albo 
byleby go nicprzestąpić otrzymamy figurę parabo­
liczną. Pozwól mi to . I W P D . objaśnić na fig. 2 
A G , l , N , A , reprezentuje kolo wypadające z prze­
cięcia Parahol idy, której ognisko przypada w miej ­
scu F , w kole l inia F G jest równa A F a w para­
boli l inia Fl» jest dwa razy większa od l in j i A F . 
Ale gdyby też do iiajogruiiinicjszcgo teleskopu zwier­
ciadło jeżeli sferyczne, jest lo ty lko mały odcinek 
t.V<| k u l i , a jeżeli paraboliczne jest to odcinek 
B A C Paraboli dv , więc skroiwszy biegiem i tarciem 
równym brzegi I, q, od krzywizny tAi j przyjdziemy 
do krzywizny B A G i tym sposobem zwierciadło 
sferyczne zamienieniv na paraboliczne. Je*ZC»eby-
smy łatwiej do figury parabolicznej przyszl i odle­
wając zwierciadło el l iplyezne nic sferyczne, i po­
lerując je „a gruncie także e l l iptycznym, bo K l l i p s a 
A s H L jeszcze bliżej swą krzywizną przystępuje 
do Paraboli jak k o l o : i tego sposobu chwyc i l i się 
już nie którzy Optycy Londyńscy. W polerowa­
niu zwierciadła nie można wiedzieć c zy l i się już 
do figury parabolicznej zupełnie przyszło lub n i c : 
tylko doświadczając g „ w teleskopie w ten sposób: 
zakrywają się papierem lub jakiem ciałem nieprze-
zroezYslein brzegi zwierciadła zostawiwszy tylko 
kolo koncentryczne w środku zwierciadła otwarte. 
WykierowaWSZy tak ustawiony teleskop do jakiego 



— 130 — 

obiektu, widzieć powinienem ten objekt jaśnie i 
dobrze zakończony: zakrywam potem środek ten 
zwierciadła, a odkrywam brzegi, i nicnaruszająe 
ani szkła okowego, ani zw ierciadelka małego b l i ­
sko będącego, tenże sam objekt powinien mi się 
W równej jasności i równie dobrze zakończony w 
teleskopie pokazać: jeżeli lak jest figura zwier­
ciadła jest zupełnie paraboliczna bo promienie brze­
gowe równie są dokładnie zebrane j ak promienie 
na środek zwierciadeł padające, co tylko samej 
paraboli służy: zwierciadła bowiem kul i s te , nie-
zbierają w jeden punkt tylko światło blisko środka 
padające bliżej brzegów nieskupiają co się nazywa 
aberrncyą dla figury. 

Z jakiem ukontentowaniem teraźniejsze rzeczy 
tłumaczenie mam honor złożyć w ręku .INN 1*1), z 
lakiem milo mi zawsze bidzie odpowiadać na po­
dobne lub inne zagadnienia i rozkazy JWI '1) w 
sferze inycli wiadomości zawarte, a lo na dowód 
lego respektu i uszanowania z którem mam honor 
zostawać" 

i t. d. 

Wkrótce leż nadeszła obszerna odpowiedź P o ­
ezobuta na list .lana Śniadeckiego, którysmy wyżej 
umieścili: odpowiedź tein godniejsza zachowania, 
im szaonw niejs/o szczegóły mieściła w sobie, O 
stanie ow C Z C M I N m < Hiscrw atorj mu Wileńskiego. Sza­
cowny ten list zakończy korrespondencyą, mniej 
może popularną, rozdział niniejszy składającą, któ­
rej wszakże przez troskliwość sumiennego Biografa 



niesądziliśmy za rzecz przyzwoitą w życiu Astro ­
noma opuszczać. 

Pocsobut do Jana SniadeclHego. 

z Wilna 2o. Marca 1788. 

Mons ieur ! 
Miałem honor odehrać list W P a n a pod datą 

IG. Febr . , i w nim czytać z ukontentowaniem ob­
szerne i dokładne opisunie teleskopów, i obscr-
wacyi J m c i Pana Hcrschcla . Raczysz W Pan przy­
jąć en lem nie uni /one . a szczere dziękczynienie za 
komuuikacyą tych artykułów, nawet z utrudzeniem 
zdrowia dla mnie przedsięwziętą: a pozwolisz odpi ­
sać suicie językiem hardziej mi zwyczajnym, i wy­
godniejszym niż Irancuzki , którego nie używam, 
jedno gdy piszę do cudzoziemców. Niech mi się 
leż godzi używać terminów technicznych, którehy 
uiojcni zdaniem po w inne być wszystkim językom 
spólnc, i w każdym z nieb nieodmiennie używane 
t a k , jaho nazwiska ludz i . Czego mamy w i e l k i 
przykład w języku Angie l sk im, W którym między 
wielu innemi , te słowa lindins, Centrum, Spectl-
lum, całkiem są używane. 

Lubo teleskopy J P a n a Hcrschc la , i wynalazki 
jego na Niebie dobrze mi były wiadome, prócz je­
dnego artykułu o którym będę miał honor wspo­
mnieć niżej: taż sama jednak wiadomość stała mi 
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się przez łaskę W P a n a bardziej autentyczną, będąc 
oczewistym świadectwem Astronoma tak godnego 
potwierdzoną. 

Że do zwierdciadeł wie lk ich teleskopicznych, 
używa J P . Ilerschel figury parabol icznej , był mu 
do tego przykładem w i e l k i ÓW Optyk i Astronom 
Ang ie l sk i J P . Jakób S c h o r t l , którego teleskopy 
dotychczas są sławne. W roku 1702 będąc przy 
Obserwatoryum Królcwskiem w Massy l j i , miałem 
okyzyą używać teleskopów Sehortowskich, jednego 
od dwóch stóp, drugiego od sześciu, to jest ró­
wnego temu, który musiałeś W P a n widzieć w (Irecn-
wich u J P . Maskc lyna . Owoż, że te dwa teleskopy 
miały zwierciadła figury parabolicznej, upewniony 
byłem o tern od JKsiędza Pezcnasa tamecznego 
Astronoma i Hydrografa Królewskiego, który był 
Korrespondcnten J P . Schor la . 

Prawda że ten Optyk ukrywał póki żył, i na-
rcszlę na tamten świat zaniósł sekret swój dawa­
nia mcla l lowym zwierciadłom figury parabolicznej, 
ale po śmierci jego ta tajemnica, za staraniem T o ­
warzystwa Królewskiego nauk, i obiecaną dla wy­
nalazcy nagrodą, była szczęśliwie odkryła przez 
J P . M u d g e , i pośledniej polem traktowana przez 
JPana Kdwards*) z dokładnem wyszczególnieniem 
całej praktyki robienia takowych zwierciadeł, i te-

") Direction for niaking tlie liest composilion for llic 
Metals of Keflccting Telescopcs, and tlie inclliod of casting, 
g r i n d i n g , pol ishlng, and giying tlie great Spcculmii tlie 
triic parabolic Figurc . — July lit. 1701. 
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leskopów. To p i smo.JP. Edwarda z rozkazu K o -
niissarzów długości Geograficznych drukowane, i 
w przeszlo-rocznyck Efemerydach Angie lsk ich (The 
Naulicul Almanac and Attronomical Kphetiteris) 
umieszczone, dało okazyą J P - Maskelynowi do nie­
których uwag tamie umieszczonych, w których len 
Astronom Królewski, oddaje sprawiedliwość J P . 
Schortowi, wyznając, że on pierwszy znal..zł spo-
sóh dania leleskopom większego nad zwyczaj otwo­
r u , przez użycie do nich zwierciadeł l igury para­
bolicznej , którą też Iralił wykonać. To, p rawi , 
s zkoda , że len wie lk i artysta nie tralił uniknąć 
jednej nieszczęśliwej wady, przez którą degrado­
wał doskonałość swych teleskopów, i przyprowa­
dził do niższego s topnia , aniżeli ÓW, na którym 
były l lndlcjow sliie. A lo jest, że do osady zwier­
ciadeł i utrzymania onych w należytej pozycyi , 
używał sprężyn. Kttd»y mógł wierzyć że lak mała 
rzecz, jaką jesl drżenie sprężyn, wpływające w po-
zycyą Zwierciadeł, tak wiele uszkadzać mogła do-
shonalośei teleskopów? Wszakże doświadczenia 
J J P P . Edwards i Maskclyna upewniają nas, Że lo 
by ło , eo mimo parabolicznej l igury zwierciadeł, 
szkodziło Teleskopom Sehorla. Tego zaś szczę­
śliwie uniknął JI>. Hersehcl . Oddajmyż jednemu 
i drugiemu, eo im sprawiedliwie należy. 

Wynalezienie lunet akromatycznych, i znaczna 
w nich zmniejszenie okólarów acz podwójnych. 
Ostatniego zaś zredukowanie aż do mikroskop i -
cznej dymensyi przez J P . D o l l o n d a , mogło być 
J P . l lersc l ie lowi pochopem, i przewodnictwem do 
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użycia onych w Iclcsfcopach. Dobry skutek w l u ­
netach , kazał spodziewać się podobnego skutku 
w teleskopach. Skutek W lunetach od akromalyzmu 
szkieł, skutek w teleskopach zawisł od mnteryi i 
figury parabolicznej zwierciadeł, zbierających i odsy­
łających wielką massę żywnego i tęgiego światła, 
którego lubo wiele umieścić się nic może w tak 
drobnych okólarach, to jednak które się w nich 
umieszcza, jest w natężonym stopniu , zastępują­
cym wielość promieni, i dostatecznym do wyobra­
żenia dosyć JMUeg-0 obiektów. A tak użycie okó-
larów mikroskopicznych do lunet i teleskopów, z 
jednego pr inc ip ium i powodu wynikło: zatem skoro 
do pierwszych wprowadzone było po poprawie 
szkieł, naturalnie stosowane lez musiało być do 
drugich po ulepszeniu zwierciadeł. To winniśmy 
J P . I lersehc lowi , owo zaś .11*. Dolłondowi. O d -
dajuiyż znowu obydwom, co im sprawiedliwie na-
li v\. Prawda tedy, i ja chętnie zgadzam sie w W P a ­
nem, że to, co najbardziej zaleca Ilerschelowskie 
teleskopy, jest figura paraboliczna mctal lowych 
rTwiereiadeł, i użycie szkieł mikroskopicznych do 
okólarów, ale toz samo, nie j e s t , jak szczęśliwe 
''.łączenie dwóch wynalazków, z których do jednego 
ma prawo Scbor t l , do drugiego Dol lond . C o Wła­
ściwi* i jedynie należy d o . l P . Hcrschcla, lo zda mi 
się jest to, że w teleskopach od '20 lub 40 stóp, 
odrueiw8zy on małe zwierciadła, samym szklannym 
okólarem przejmuje snopek promieni, od ohjcklów 
idących, a od wielkiego zwierciadła odbitych. I ten 
lo jest artykuł, któregora nie w i d z i a ł , tak jako 
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i sposobu, hlóryui on zapobiega żeby promieniom 
od ohjeklu idącym, sam obserwator nie l>\ł na 
przeszkodzie, jako mający się najdować naprzeciw 
wielkiego zwierciadła. Doweipnyć to przemysł, ale 
zasadzony na samej wadzie teleskopów, lo jest na 
tym, żeby a.\is czy l i oś wielkiego zwierciadła była 
skłoniona, a lem samem zbliżona do jednego z bo­
ków teleskopu, gdzieby obserwator patrzący przez 
okólar, który się na tej osi najdujc, nie był na 
przeszkodzie promieniom idącym od ohjeklu, do 
wielkiego zwierciadła. Wszakże niema czego mó­
wić przeciw lej wadzie, skoro ona lepiej służy au­
torowi do jego z a m i a r u , uuiżeli sposoby xv Gre -
gor\Bńakich i Newtońskieh teleskopach używane, 
u tej wady nicmająee. 

Lecz DOBWÓ1 mi W Pan wrócić się do mniej­
szych teleskopów J P , Hcrscbcla od 7 do 10 stóp, 
albo raczej do okólarów mikroskopirznych których 
on używa w tych teleskopach. Żal mi wielkiego 
Hughensa , któremuśiny winni tak wiele pięknych 
wynalazków, że mu lak ostrą dano krytykę i pr in-
cipium jego w Optyce praktycznej poczytano za 
fałszywe; z jednej strony dzika rzecz jest, odwo­
ływać się teraz do doświadczeń Hughensa , z dru ­
giej zaś cale nieprzystojna, zadawać fałsz wie l ­
kiemu człowiekowi. Obie strony powinnehy pa­
miętać na czasy Hughensa , i na stan O p t y k i pra­
ktycznej tym czasom proporcjonalnej . Jeźli ch\bil 
Hughcns ostatniej preeyzyi w swoich determina­
c j a c h , to nic doświadczeniom jego, ani omylnemn 
zdaniu przypisać należy, ale słabości i niedosko-
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nalości tych instrumentów, klórych na óyyczas uży­
wał, przed wynalazkami pośledniej zdarzonemi, i 
udoskonaleniem leoryi i praktyki optycznej, której 
winni jesteśmy tak obłąkanych dla nierównej re-
trakcyi i rel lcxyi promieni doskonałe zebranie w 
jeden p u n k t , jako też jasność i dystynkcją obje-
klów oraz powiększenie widzialnego angolu przez 
applikaeyą akroiiialycznych szkieł do lunet', i pa­
rabolicznych zw iereiaileł do teleskopów, a .użycie 
okólnrow inikrnskopicznycti <lo obojga. /.<• się 
ujmuję za l lughcnsn i tych klórzy się wsławili 
pracą i wyna lazkami , przez ,11*. Ilerschelera , da­
rujesz mi to W Pan jako słabość ludzką i przyznam 
się że czynię to z inlercssu własnego: iiiechciał-
bym bowiem żeby następcy nasi by l i łatwi do k r y ­
tykowania robiit naszych, które nie są jak ułatwie­
niem i utorowaniem dla niebże samych drogi . Czę­
sto następcy nie widzą jak omyłki poprzedników. 

Względem dwojakiej klassy ohjcklow niebie­
skich i różnych mocy okularów, klóreuii one obser­
wowane być mogą, bardzo naturalna jesl. uwaga 
J P . Ilerschela, którą czytam w liście W Pana do­
kładnie wyrażona.. Widzieć bowiem przedziały i 
odległość g w i a z d , które w słabszych teleskopach 
zdają się być zjednoczone i nie prezentować jak 
jedną gwiazdę, jest widzieć między niemi fticinim 
et inane c zy l i próżne pole żadnego objckti i do 
widzenia nie mające. Owoż to mtciiitm czy l i próżne 
pole żadnego niema Światła, i posyłać go nic może, 
zatem niepolrzcbu je okularów umieszczających w i e l ­
ką massę światła jakie są okólary większej dy mensy i . 
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ale potrzebuje sprawujących wielkie pomnożenie, 
jakie są m i k r o s k o p i c z u t , które i same gwiazdy 
jako mające własną światłość i znaczny między 
niemi przedział ukazać mogą. Widzieć zaś ohjekta 
bardzo dro ln i c , i mało światła, a to jeszcze nie 
własnego mające, jakie są Satellcsy, c zy l i Księżyce 
nowego Planety, jest lo widzieć objekla, które po­
syłają promienie acz bardzo słabe, i nie mogą być 
widziane, chyba gdy leż promienie zebrane i odbite 
od wielkiego swierciadła umieszczą się w okularze : 
więc do widzenia onych potrzebne są okólary, które 
mniej powiększają, a więcej obejmują promieni, 
a te są większej dyii iensyi, niż niikroskopiezne. 

BerdsO leż rozsądnie czyni J P . Ilerschel że 
do wie lkich swych teleskopów od SiO i 4 0 stóp 
niezażywa inikroskopicznyeh okólarów, bo inaczej, 
byłoby próżno zbierać niezmierną massę światła 
dla lego, żeby malutką jego cząstkę umieścić w dro­
bnym nkólarzc. liyłohv, mówię, zysk w i e l k i i lc 
korzyść z wielkich zwierciadeł, którą WPuo nazy­
wasz istotną, obrócić na stratę. 

C o W P a u powiadasz o szczupłości poła, które 
się prezentuje xv teleskopach mających mikrosko-
piczuc okólary, l;> jest wielka p r a w d a , l a k , jak i 
t o , Że wie lka stąd jest niewygoda i trudność do 
obserwowania. Gwiazda , lub Planeta ledwo wni j -
dzic do te leskopu, wraz wychodzi, i niedaje się 
dobrze xv patrzyć, a kierowanie instrumentu przez 
śruby, sprawuje jakieko lwiek drżenie, którego 
skutkiem być musi lem większa ohjeklu agitacja, 
im większa jest moc okólaru. Może JPan l l e r -
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no hel przemyśli, jaką machiną ckwatoryalną , któ-
raby pomykała instrument, xv proporeyi biegu N i e ­
bieskiego, różnym ]>aralelloiu służącego. 

I te są uwagi które się mi nawinęły czytają­
cemu w liście W P a n a opisanie teleskopów J P a n a 
i l crsc l ie la . Jakiekolwiek są one, •goła mi nicprzr -
szkadzają do nieskończonego szacunku klóry mam 
tak k u autorowi jak k u dziełom Jego. C o się ty­
cze obserwacyi, i nowych fenomenów przezeń odkry­
tych na niebie , bardzo z nich się cieszę a jemu 
winszuję tych sukeessów, których godna jest lak 
wielka pracowitość, mianowicie zaś, że w samych 
prawie początkach zdarzyło mu się odkryć iiieznu-
"ego dotychczas xv n a s z y m słonecznym systema, 
plamie , ' l en bowiem wraz od wszystkich Astro­
nomów obserwowany, zjednał mu kredyt i sławę, 
a dodał większej chęci do dalszy cli prac, przemy­
słów i wynalazków; Królewską zaś wspaniałość 
skłonił, do dania mu dzielnej pomocy. O odkryciu 
i miejscu lego planety wkrótce byłem ostrzeżony 
z Paryża przez J P a n a Messicr znajomego W P a n * 
Akademika i Astronoma. Wszakże nu- mogłem 
wraz go obserwować, bo tvm czasem wszedł on 
w promienie słoneczne, idąc do honjiinkcyi z c słoń­
cem, nim doszło do mnie ostrzeżenie. Później 
tedy szukałem, i rozeznałem go od gwiazd piątej 
wielkości, nie przez własny bieg jego, bo naten­
czas był sttilitiiuiriits, ale przez martwe światło 
planetom wyższym właściwe, i wymiary dyamctiu 
czynione l l c i io inelrcni akromaly eznyin, który dawał 
blisko ezteiecb sekund. Od oxxej daty obserwuje 
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go statecznie, a przeszłe obserwacje, służą mi cło 
przewidzenia przyszłych jego pozycyi , które jednak 
na przeszły i teraźniejszy rok, już znajduję w Efe ­
merydach Paryzk i ch (Connoi8BMD.cę de tenis), dośe 
dokładne i z obserwaeyanii dobrze zgodne. W tym 
roku obserwowałem oppozyeyą jego ze słońcem 
dnia i i ' . . Stycznia. 

Sprzeczka wc Francy i i Niemczech o nazwi­
sko tego planety, jest to sprzeczka o s ł owo ; 
Angl icy milczą na lo , po pilnują rzeczy, a o słowa 
nic dbają. Wszakże jest rzecz dzika nie nic przy­
łożyć się i zgoła nie należeć do wynalazku , a bić 
się o denoiuinaeyą jego, i onę pod swoją arbitral ­
ność podciągać. — Zostawmy imiona dzieci upo­
dobaniu rodziców. 

Z Satcllesów. czy Księżyców nowego planety 
odkrytych przez J P . Hcrscbcla, nie wiem czy bę­
dzie większy pożytek j ak / Saturnów jeb . Jeżeli 
te nie służą j eszcze , a nawet i upewnić się nie 
można kiedy służyć będą, do determinowania dłu­
gości geograficznych, czegóż spodziewać się po 
Satellesacłi nowego Planety. Tych i owych dro-
bność, c zy l i wie lka od nas odległość, potrzebująca 
mocnych teleskopów nie obiecuje nam takich po­
żytków , jakie mamy z Satcllesów Jowiszowych , 
aibo przynajmniej nie rychle j , jak gdy teleskopy J P , 
Hcrscbcla staną się pospolitemu i tak do nabycia, 
jako też do użycia łalweiui. Bardzo wierzę że 
J P . Ilerschel przez własne obserwacje poprawi 
tablice Satcllesów Saturnów yeh. a nowe dokładnie 
ułoży dla Satcllesów nowego Planety, i przyjdzie 
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ilo tego, że będzie obserwował immcmi/c i emersyc 
tak t y c h , j ako i o w y c h ; ale zkąd będzie miał 
obserwacye korrcspondujące swoim? Lecz to zo­
stawmy czasowi. 

J a odkrycia na niebie takich objektów, jakie 
są Satellesy nowego Planety a tein bardziej owe 
w gwiazdach mglistych upatrzone światy, czy l i Sy-
stemata do naszego słonecznego podobne, mogę 
porównać (jedno W P a n daruj słabości porównania 
wie lk ich rzeczy z uialemi) mogę, mówię, porównać 
ze "prowadzeniem żywiołów i innych p r o d u k c j i 
I młyńskich do naszego k r a j u , nie żebyśmy miel i z 
nieb pożytek, który one czynią w gorących krajach 
pod LI . walorem . albo blisko K k w a l o r a , ale żeby­
śmy upewniemi b y l i , że się znajdują M ś n i e c i e . 
Pomnażają one wiadomości hisloryi naturalnej, zdo­
bią gabinety, lub ogrody botaniczne, zabawiają cie­
kawych , a pięknych eypl ikacyi d la uczonych są 
maleryą ; lecz skoro nie mogą być u nas, jak tylko 
arl\l ieyalnic , i kosztownie utrzymane, a nie mogą 
być rozkrzew ionc , nic interessują nas t a k , jak 
one które naturalnie plantujemy i ro/.krzcw inmy. 
\\\z.ik/c zl.ol nie idzie ze i owych piani Idyj-
skieh trudnych do rozkr / . cwicnia , i owych obje-
k l o w niebieskich trudnych do obserwow auia , ani 
szacować, ani poznawać nic mamy. N i e sam tylko 
p o ż y t e k aktualny ma interesować rozum l u d z k i , 
ile bawiący się naukami wyższemi, ale to wszy­
s t k o , co może być rozumu ludzkiego obiektem, 
choćby so- tez znajdowało za granicą Wielkiego 
świata; a to lem bardziej, że nic wiemy j a k i z tego 
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może być w przyszłym czasie pożytek, i co teraz 
jest t rudno , j ak sic to polem ułalwić może. T y ­
siączne mamy lego przykłady na objektaeb tak 
ziemskiej, jako leż Niebieskiej b z y k i , które teraz 
są bardzo pożyteczne, przedtem zdawały się być 
niewarte uwagi i pracy Fizyków, lub Astronomów. 
Dawniejsze przesądy i omyłki mają nam być k u 
przestrodze, żebyśmy nie wpadali W nowe. Już 
leraz nie przystoi nawet tak wysokich objcklów. 
jakie są mgliste gwiazdy J l \ Hcrschc la , miec za 
próżne ciekawości hawid la , a lem bardziej mice 
podobny przesąd o owych, których teorya i obser-
wacyc już wpływają w Fizykę, Geogralią, N a w i -
gaeys i Handel , a podobno i w Hutnictwo. Ze J P . 
Herschcl w obrębie mglistych gwiazd upatruje i 
umieszcza wielkie światy, c zy l i syslemata podobne 
do słonecznego, to nic nowego, a tein bardziej nic 
większego nad to, co jest pospoiilem zdaniem d z i ­
siejszych Astronomów, o wszystkich gwiazdach, 
.jakokolwick małych i drobnych, Że każda z nich 
jest słońcem do naszego podobnem, i ma Systemu 
podobne słonecznemu. N i e jcstże w tej pospoli ­
tej Astronomów idei większa ogromność, i nie* 
zinieniosć powszechnego świala, niżeli W Hcrsche-
lowskiej , która lo redukuje do gromadki Gwiazdek , 
co owa rozciąga do każdej z nich z osobna? Tę 
ideę, jak wiadomo jest \ V P a n u , bardzo pięknie 
wyłożył J P - de la Laiule w Księdze XXII. A s l r o -
nouiji swojej wydanej w 1771 w A r t : Sur lit plu-
ralila des inomks: mianowicie w paragrafach: 
o l i W i 5'2W. 

T O K I. U 

file:///VPanu
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To byłoby coś nowego, gdyby J P . I lerschel 
przynajmniej teleskopem swoim od -40 stóp do­
strzegł tego w każdej albo choć w jednej z owych 
gromadek, które on nazywa ]>lanctanicmi, żc jedna 
z gwiazdek jest centrum, czy l i słońcem, a inne 
nie są, jeno planety, mające bieg swój koło tego 
centrum. Jeżeli ta jest idea J P . Herschcla o m g l i ­
stych gwiazdach, nie można jej nicprzyznać nowo­
ści. Nować to idea , ale czy prawdziwa? Tego 
zaś dowieść obserwacyami rzecz będzie nieskoń­
czenie trudniejsza, aniżeli na Księżycu, w h l i zk icm 
naszem sąsiedztwie będącym, pokazać W u l k a n y , 
o których inni też Astronomowie zaczynają coś 
twierdzić. J K s . Strojnowski nasz Professor P r a w a 
Natury pisze do mnie z N e a p o l u , pod datą dnia 
29 Stycznia, żc J K s . Toaldo Astronom Padewski , 
przypadkiem tam najdujący się, miał upewnienie 
z Mal ty od Kawalera d"Angos Astronoma tame­
cznego, o widzianym przez się (dnia 12 i I7t G r u ­
dnia 17K7) Wulkan ie Herschelowskim na Księży­
c u , Lunetą akromatyczną powiększającą dyamelry 
do 3 0 0 razy, przysłaną sobie z Paryża od J K s . 
Rochonc Akademika dobrze W P a n u znajomego. 
J K s . Toaldo jako będący zc mną w korresponden-
cy i , obligował tegoż J K s . Strojnowskiego, aby mi 
o tom doniósł. Niezaniedbam profitować z tej no­
wej wiadomości i własną obserwacyą przekonać się 
o prawdzie. Może mi nada się zwerylikować to 
w W i l n i e , co się w P a n u nic nadało w A n g l j i , 
jako sam powiadasz , dla niepogody. Nie wiem 
ty lko , jak na Księżycu utrzymamy ogień liez atmo-
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sfery, o której prawic nic nie trzymają dzisiejsi 
Astronomowie ; chyba że tameczny ogień nicpolrzc -
buje powietrza. 

Myśl J P , Hcrschcla o ruchu naszego słone­
cznego systema, była mi wiadoma. W i e m żc on 
zbliżał nas do konslcl lacyi Herkulesa , ale z jak ich 
powodów, dokładnie niewiem. Zda się że ta pro-
pozycya potrzebuje obserwacyi przed wielą wiekami 
robionych, klórcby porównane z niniejszemi, mogły 
nas o lem przeświadczyć. To pewniejsza, że ra ­
czej niniejsze obserwacyc, tak wie lk i cmi i dukla 
dnemi instrumentami czynione, a zniesione z przy -
szłemi, które po uplynicniu wielu wieków czynić 
się będą, późnym następcom naszym do tego za­
miaru posłużą. T y m czasem do mniemania o ruchu 
naszego wielkiego świata, czy l i słonecznego sy­
stema , a lem samem o ruchu innych jemu podo­
bnych, nie małą nam daje okazją, niedawno odkryty 
w i d u gwiazd bieg właściwy, który już żadnej 
wątpliwości niepOdlega. Pozwól mi W Pan cyto­
wać o tern dysserlaeyą J P . Tobiasza M a j e r a w i e l ­
kiego czasów naszych Astronoma, pod tytułem: 
Commentatw de tnotn fixarnm prtiprio. Inter opera 
inedita. Może też J P . Ilerschel po trzeeiem swo-
jem zwiedzeniu nieba, i przejrzeniu tych wie lk i ch 
światów teleskopem od 4 0 stóp, coś pewniejszego 
o nich powie , osobliwie gdy obserwacyc, i myśli 
swoje W spokojnem zaciszu roztrząśnie, jako W Pan 
obiecujesz. Mnie tym czasem nie tak wielkość i n ­
strumentów j ego , ani nowość wie lu fenomenów 
przezeń odkrytych, jako raczej pracowitość i wie ­

l i * 
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lość robót, jest bu podziwieniu. Pracowitość jesl 
charakterem Angie l sk im, ale ta którą widzę w J P . 
Herscbc lu , nawet między Angl ikami nie j es l pospo­
litą. Winszuję W P a n u żeś widział jego dzieła, i 
zweryfikował w y n a l a z k i , klórc im większe uka­
zują korzyści, tem większych spodziewać się każą, 
a będąc niezbitym dowodem, ze czego niemożna 
było wnicśćJz teoryi, lo odkryła praktyka, nic mogą 
nie zagrzeć i obrócić Astronomów do pracowitych 
ohscrwacyi. J a nic wątpię d tem żc Astronomo­
wie Angielscy mając tak wielkie i dokładne i n -
strumenta, jakie W P a n widziałeś w Oxford i Green­
wi ch , chętnie i gorliwie użyją ich do determino­
wania pozycyi tych fenomenów, które J P . i lcrschel 
odkryć tylko mógł , ale nie determinować telesko­
pami , dla samej wielkości niecicrpiąecmi przysto­
sowania swego do kwadransów. Ze się z lem nie 
kwapią? nie pochodzi to z oziębłości, a bardziej 
jeszcze Z żaluzyi czy l i niechęci ku J P . l lerschc-
l o w i , ale z charakteru Angielskiego od popędli-
wości dalekiego, a czyniącego z rozmysłem i do­
pełnieniem owej maxyiuy : Ddilwra diii. J J P P . 
Maskclyne i Hornsby zajęci leraz są kontynuacją 
robol swoich, ale będzie ten czas, kiedy się przy­
najmniej jeden z nich obróci do objcklów. J P . I l cr -
schela. Pierw szv, ma co do czynienia z poprawą 
Katalogu Flamstcda przez własne swoje obserwa-
cye; drugi przy niezdrowiu biedzi się z wydaniem 
na >wiat ohscrwacyi wielkiego ltradleja i przyda­
niem swoich, jako W P a n pow iadaefl : jakże mają 
»ająć się ohjcktami J P . Ilerschela? 
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Wyliczając W P a n inslrunicnta J P . Hornshy 
w Oxford i przenosząc one nad insłrumcnta J P . 
Maskclyna w Krecnwieh wraziłeś mi nie bez mojej 
pociecliy tę opinią że Obserwatoryum Wileńskie 
nie jest dalekie od IKfordskiego. M a bowiem ua-
atępująee inslrumenla (które czas jest wyleczyć, 
żebyua zadość uczynił ohligucyi W P a n a , a l ist też 
nieco przedłużony skończył): — 

1. Kwadrans wielki niuralny cały mosiężny 
od i( slóp Z Lunetą akromnlyczną tejże długości. 
Sami Angielscy Astronomowie , którzy do e\ami-
nuwania lego instrumentu byl i proszeni , .1.1 P P . 
Aubert i Maskelyne zdawali inu sic zazdrościć lej 
doskonałości i preeyzy i , którą ma W dywizyae l i ; 
żc prócz doskonałości i zręczności Artys ty , upa­
trywal i w niej szczęśliwy przypadek. Jest on ro­
biony od Ramsdena i ma przydatki bardzo po­
trzebne, których niema konslrukcya llirdow ska, 
ale nic stoi on jeszcze na Merydyanie, bo do tych 
czas nie mogłem ciosów mieć kamiennych na ścianę, 
przy której ma być zawieszony. — Tego lata i 
ścianę i kwadrans "sławić będę. 

2 . Luneta akromalvczua des pnssages od 0 
Misko slóp, z otworem k ealów. tern samem lepsza 
i mocniejsza od IKIordskic j (którą masz W P a n 
za jedyną) że nie j c s l u deux nerres jak O\fordska, 
ale a triple verre objectif. J a ją nazywam Kró­
lową Lunet. Sam J P . l lornshy dziwił się j e j . 

3 . Zegar takiż jak w 0.\fordzie i Krecnwieh, 
lo jest robiony od Schcltona, a drugi od sławnego 
K l l i k o t a . Jeden dla słońca, drugi dla gwiazd. 
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4. Dwie lunety akromatyczne ii triple verre 
óbjectif od 4 stóp, z otworem 5| calów, z któ­
rych jedna jest z Mikrometrem czyl i Hc l i omc l r cm 
akromalycznym a deux verres objectifs. Obie k o n -
strukcyi Dol londa. 

i i . Scxtans roboty i konstrukcyi Paryzkie j od 
G z górą stóp z dwoma lunetami tejże wielkości 
do siebie perpcndykularncmi , do których wstawi­
liśmy objektywa akromatyczne D o l l o n d a , odrzu­
ciwszy Paryzkie . Jest to niby brat rodzony owego, 
który wsławiony jest obserwacyami J K s a . dc la 
C a i l l e , au College M a z a r i n , bo od jednegoż A r ­
tys ty , to jest od Cannivela jcdnyinże sposobem 
robiony. T y m też tysiące ohscrwacyi są zrobione. 
Jest on wspomniony od J P . dc la Landc i w Astro ­
nomji i w A k i a c h Paryzkicb : Mcmoires de l'Aca-
demie. 

6. Kwadrans mosiężny od dwóch stóp ze 
dwoma lunetami akrdmatycznemi, konstrukcyi 
Kamsdena, do brania AUitndines Corrcspnndt nt< s. 

7. Machina Paral la lyczna do której wprawi ­
liśmy Lunetę akromalyezną Dollonda od czterech 
stóp odrzuciwszy Paryską. Tą też tysiące ohscr­
wacyi zrobione. 

0. Dwie lunety akromatyczne Dollonda od 
10 stóp do obserwowania Satcllcsów Jowiszowych , 
Okkul laeyi gwiazd cltc . c ltc . 

Innych instrumentów nic wypisuję, jako mniej 
służących do ohscrwacyi astronomicznych. To mogę 
przydać żc czekamy Teleskopu od <'» stóp z L o n ­
dynu, ale nie nalegamy na Artystę względem przy-



— 167 -

sławienia jego, z porady samych Astronomów A n ­
gielskich, w tym czasie, w którym wszyscy chodzą 
z zapędem koło udoskonalenia wielhieh zwierciadeł. 

O stanie Obserwaloryów P a r y z k i c h , a miano­
wicie Królewskiego, tak jako też As lronomj i we 
Francy i , dosyć mam wiadomości. Hrabia Cassini 
mający pod dyrckeyą swoją Obserwatoryum Kró­
lewskie, już od dwóch lat przysyła mi roczny kurs 
obserwacyi , z których mogę poznać stan A s l r o ­
nomji praktycznej) do której leż najbardziej, jestem 
przywiązany. Przebiegając dwa ostatnie kursą rze­
czonych obserwacyi, lo uważałem żc w pierwszym 
ani wzmianki nic było o Merkuryuszu , który w na-
szem Obserwatoryum jest najwięcej obserwowany; 
w drugim zaś cztery ty lko znalazłem obserwacye 
lego Planety, kiedy nam się nadało w tymże r o k u , 
acz bardzo niepogodnym zrobić 00. T c W P a n 
«idzialcś u ,1 Pana de la Landc z posłanemi razem 
pozycyami , niektórych gwiazd Konslel laeyi Kró-
jewskiej , le tanreau Hoyal dc Poniałoioski, i obser-
wacyą zaćmienia słonecznego w roku przeszłym 
zdarzonego dnia iii. Czerwca. J a się cieszę żc 
niebo Wileńskie bardziej sprzyja trudnym obser­
wac jom tego P l a n e t y , niż P a r y z k i c , lubo sama 
pozyeya Paryża, prezentuje Astronomom tame­
cznym wszystkie gwiazdy i Planety prawie 6 gra-
dusaiui wyższe niż my je widziemy w W i l n i e . Przez 
co jako d la nieh łatwość, tak dla nas powiększa 
się trudność. M i m o tej jednak trudności w roku 
przeszłym zyskaliśmy do 120 obserwacyi M e r k u -
ryuszowych prawie zawsze na M c r y d y a u i c , albo 
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lilisko Merydyanu czynionych, Im za rnnncmi i 
wieczornenii , jako bl izkie ini horyzonlu zgoła się 
niezapędzamy. .11'. De la Lamie pisząc już po 
wyjeździe W Pana z Paryża, o k lorym leż namicnia, 
dziękuje za dawniejsze, a prosi o ostatnie. 

Z otwarłem sercem hędę czekał W Pana w k a ­
żdym czasie, w którym pndoha mu się odwiedzić 
Obserwatoryum nasze. V\ szakże lego roku ledwo 
eo będzie można w nim widzieć. M u s i być zajęte 
znaczną l 'abr\ki która się wkrótce rozpocznie dla 
dokończenia dodanych murów oil południa, miano­
wicie dwóch wieżyczek i ściany na Mcrydyanic 
stawionej , która ma się dopełnić ciosami kamien­
ne mi mającemi służyć do pozycyi wielkiego k w a ­
dransa ; żalem mus/a się schować iuslrumcnla a 
obserwacye przerwać. M i l e j podobno będzie W Panu 
ogh)dać Ohsrrwaloryuin zupełnie dokończone. 

Darujesz mi W P a n spóźnienie responsu, i wie­
rzyć zechesz że byłem chory, i zabawny, a jestem 
też nic młody. 

M a m honor zostawać z w i u i m u respektem 
W . W M P a n a Dobr. 

najniższym sługa, 

Ks. Por/.oltul Rektor Szkol W . K s . L i t . 
Kawalec ord . S . Stanisława. 
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